
N. 25,
W A R S Z A W A ,

~  czer. 1869 roku.

Wychodzi w każdą Środę.

Kedakcja przy ulicy Nowy-Ś-wiat, 28.

E xpedycja i S kład  Główny w Księgarni 
Gebethnera i W olffa, K rakow skie-P rzed- 

mieście, 415.

o p ł a t a :

M e r k u r y : rocz. p ó lr . kwartą

w W arszaw ie rub.  4 2 1
z przesyłką pocztą 4 50 9 25 **ł l , 12 v 3

E k o n o m i s t a  i  M e r k u r y .

w W arsz aw ie 8 4 2
z p rzesyłką  pocztą 9 4 50 2,25

Cena ogłoszeń za  5 liter 1 kopiejka.
(oko ło  10 kop. za wiersz).

MERKURY,
d o d a t e k  t y g o d n i o w y  d o  E k o n o m i s t y .

TYDZIEŃ FINANSOWY.

W  Paryżu  zapow iadają zmianę m inistrów  z wyjątkiem  
Niel’a i adm irała  R igau lt de G enouilly , jedynie popu­
larnych. Jestto  wyraźna skazówka usposobienia wojen­
nego, które się u trzym uje, pomimo oświadczenie cesarza 
Napoleona w liście do deputowanego M ackau,— wprawdzie 
bardzo ogólnikowe, ale na wszystkie tony kom entowane, 
że rząd silny nie powinien pod naciskiem  robić ustępstw 
w zasadach, ani ofiar z osób. W prawdzie wyrażenie to 
znaczy utrzym anie stanu  obecnego, ale ty lko w arunko­
we; bo nie przeszkadza ażeby ustępstwa i ofiary czynione 
były  po ustaniu nacisku, t. j. po zupełnem uśmierzeniu 
rozruchów. Że ważne zm iany przygotowują się w poli­
tyce zagranicznej wnoszą z tego, że p. D iouyn de Lhuys 
wzywany byw a przez Napoleona i wskazywany przez 
opinję publiczną jako następca L avale tte’a.

W yjazd cesarza do obozu pod Chalon, choć jest rzeczą 
zwyczajną, obudzą ciekawość czy nie zechce przemówić 
i odkryć zasłonę bliskich w ykonania planów.

Zam iast jenerała F leury , do Włoch m a być wysłany 
Conti, naczelnik gabinetu cesarskiego. Misji jego dają 
dwojakie przeznaczenie: sprawę potrójnego przymierza 
franko-austro-w łoskiego i sprawę rzym ską, mieszczącą 
w  sobie kwestje koncilium  powszechnego i odwołania za­

łogi z Rzymu. Rząd francuski, a razem z nim  i włoski,, 
obawiają się ażeby na  koncilium  nie powzięto postano­
wień ich polityce przeciwnych i z w ym aganiam i czasu 
niezgodnych, —- dlatego w olałyby niedopuścić tego k o n ­
gresu biskupów.

Król pruski zam knął posiedzenia dwóch parlam entów : 
północno-niemieckiego i celnego, przedstawiającego całe 
Niemcy oprócz austriackich. Ta jednoczesność stanowi 
rodzaj połączenia w formie chociaż chwilowego.

W  świecie finansowym i handlow ym  nic się nie zmie­
niło. W yczekiwanie stało się chorobą chroniczną na 
zachodzie Europy. Jedna  A nglja zaczyna wchodzić 
w stan norm alny ; ale trwałości tem u ruchow i obiecywać 
nie można: lada chw ila mogą nastąpić na stałym  lądzie 
zaw ikłania, co i Anglji z pewnością szyki pomieszają.

W A ustrji i Rosji ruch  przemysłowy zaczyna się bu ­
dzić; ważną tego oznaką i sprężyną jest pomnożenie dróg 
żelaznych i instytucij kredytowych. Banki i kom unicje 
są to najpotężniejsze czynniki dobrobytu, — kana ły  ożyw­
cze pracy. *

Na naszej giełdzie podniosły się niektóre papiery, ja k  
listy  zastawne i akcje drogi żelaznej w.-wiedeńskiej,-— 
z drugiej strony zdrożały nieco wexle zagraniczne.



ZEBRANIE OGÓLNE

STOW ARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO „MERKURY.“

W niedzielę, 20 czerwca, odbyło się nady Wyczaj ne zebranie ogólne 
członków stowarzyszenia, zwołane przez Zarząd, w celu złożenia 
sprawozdania z dotychczasowych jego czynności, przedstawienia pla­
nu prowadzenia interesów, etatów, instrukcji, oraz pojedynczych 
wniosków do zatwierdzenia tegoż zgromadzenia.

Prezes Zarządu Nagórny zaprosił zebranych w liczbie 200 człon­
ków do obioru (z dwóch podanych kandydatów) prezesa zebrania ogól­
nego i sekretarza, a kilku do obliczenia głosów. Gdy większością 
obrani zostali: na prezesa profesor Papłoński, a na sekretarza p. L. 
Paprocki, przystąpiono do dalszego wykonania porządku dziennego.

Naprzód odczytano s p r a w o z d a n i e, będące tieściwą historją 
zawiązania stowarzyszenia i prac przygotowawczych Zarządu. Liczba 
osób zapisanych do stowarzyszenia do dnia zawiązania się Zarządu, 
t. j .  liczba członków założycieli wynosi 941, następnie po dzień ze­
brania zapisało się 27-u, razem obecnie jest członków 968. Z tych 
670 opłacili całkowite wnioski, inni r.ozłożyli na raty miesięczne lub 
tygodniowe. Około 200 członków' zalega w opłacie rat,— co zapewne 
ureguluje się po bliskiem otwarciu sklepów', kiedy stowarzyszenie wej­
dzie w sferę życia praktycznego. Fundusze z wniosków pochodzące 
wynoszą dotąd rubli 8719; z tych rosdysponowano 615,72 pozostało 
na rachunku bieżącym w domu bankierskim Rawicz i Sp. 8 1 03,28. 
W tem funduszu rezerwowego 969.

Co do systemu prowadzenia interesów, Zarząd, po długich rospra- 
wach przyjął system mieszany, łączący urządzenie sklepów i składów 
na własny rachunek stowarzyszenia i pod firmą Merkurego, ze sto­
sunkiem rabatowym z istniejącemi handlami. Postanowiono w wła­
snych sklepach trzymać przedmioty żywności i codziennego użytku, 
które się łatwo w jednym zakładzie połączyć dają; a zakup innych 
przedmiotów, jak drzewa, węgli, nafty, ubiorów, obuwia, lekarstw i t. p. 
uczynić dla członków korzystniejszym przez umowy na podstawie ra­
batu. Jak zysk z własnych handlów, tak i rabat otrzymywany od in­
nych, pozostaje w kasie stowarzyszenia do końca półrocza operacijne- 
go; a dopiero po sporządzeniu rachunku, cała suma otrzymanych ko­
rzyści rozdziela się na zasadzie art. 34 ustawy i ustanawia się diwi- 
denda członków w stosunku do wysokości zakupów' każdego z nich, 
w ciągu półrocza dopełnionych. System ten realizowania korzyści 
w' końcu okresu przez diwidendę, nie zaś codziennie przez obniżanie 
cen, ma wiele zalet, a między inneini wytwarzanie drobnych kapita­
łów, za pomocą niejako obowiązkowej oszczędności. Zarząd zamierza 
w pierwszych dniach lipca otworzyć dwa sklepy— na Nowym-Swiecie 
i na Podwalu, i przy pierwszym jatkę. Dwa te sklepy urządza obszer­
niejsze, mając na widoku utworzenie*przy nich głównego składu; na­
stępnie zamierza otwierać w rozmaitych miejscach o ile można liczne 
małe sklepy, do których- towary rozwożone będą ze składu głównego.

Przedstawiony z kolei e t a t ,  obejmuje służbę i urządzenie kantoru 
trzech sklepów i trzech jatek, wr dopuszczeniu że co najmniej tyle 
w półroczu otworzono będzie; wszakże większej liczby sklepów spo­
dziewać się można, zwłaszcza przy zwiększeniu się liczby członków. 
Płace wynoszą: księgowódcy (buchhaltera) 500 r., kancelisty 180, 
woźnego 120; sklepowej starszej 180, młodszej 120, stróża przy 
sklepie 100; kontrolera mięsnego 300, pomocnika członka inspektora 
■handlu 200 r. Urządzenie i zaopatrzenie w towar 3-ch sklepów obli­
czono na 3360 r., a 3-ch jatek — na 1500 r.; koszt ogólny kantoru 
na 1100 r.; podatki i ubespieczenie na 400 r. Cały wydatek obliczono 
na 68G0 rubli. Ale zważyć należy, że w tej cyfrze jest wiele wydat­
ków inwentarzowych, a zatem jednorazowych, inne znowu, jak najem 
lokalów, płace i t. p. czynione będą kwartalnie lub miesięcznie, inne

w-reszcie, jak na zakup towarów, dopełniane będą w rozmaitych odstę­
pach, czasem nawet z dołu, stosownie do umowy i sposobu zakupu. 
Nietylko więc środków na zamierzone zakłady nie zbraknie, ale za­
pewne okaże się możność rychłego pomnożenia liczby sklepów'.

Następnie odczytano i n s t r u k c j ę  dla Zarządu, komisji rewizij- 
nej, sądu polubownego, kantoru i sklepów, oraz Rad nadzorczych przy 
sklepach.

Po zatwierdzeniu planu, instrukcji i etatu, rospatrzono złożone wzo­
ry ksiąg rachunkowych, kasowych, sklepowych, książeczek udziało­
wych i marek zwrotnych. Co do marek zwrotnych Zarząd usprawie­
dliwił przyjęcie tego systemu dogodnością dla członków, oraz bespie- 
czeństwem, że marki, nie mając wartości pieniędzy, lecz będąc tylko 
znakami służącemi do obliczenia diwidendy, nie dają zachęty do ich 
fałszowania, którego należałoby się obawiać przy czekach pienię­
żnych.

Dalej postawiono wniosek o lokacji funduszów stowarzyszenia: re­
zerwowego i obrotowego. Zarząd wniósł ażeby pierwszy umieszczony 
był w obligach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, a drugi na ra­
chunku bieżącym. Żywa dyskusja zawiązała się w tym przedmiocie. 
Co do funduszu rezerwowego: jedni byli zdania, że należy lokację jego 
pozostawić uznaniu Zarządu, inni, że dla pewności należy wskazać 
papier, w którym rezerwa ma być trzymana, inni w końcu, że dla zu­
pełnej pewności można ją  trzymać w gotowiźnie. Prezes Zarządu 

.Nagórny objaśnił że żaden papier, ani nawet gotówka nie przedsta­
wiają pewności, papier dziś najlepszy może być zachwiany, zniżony. 
A gotowizna? Najmniej zapewne fluktuacjom ulega moneta metali­
czna, ale jej nie mamy; pieniądze zaś papierowe niedawno jeszcze spa­
dły były blisko o 50°/o. Cóż więc nazwiemy pewnością? „Oto jeśli 
jest pewność, to jest w głowie i sumieniu.”  Stąd wypadałoby że na­
leży lokację pozostawić Zarządowi, ale Zarząd sam wnosi o zatwier­
dzenie wskazanej lokacji i zmniejszenie w ten sposób jego odpowie­
dzialności. W rezultacie wniosek Zarządu przyjęty został: mianowicie 
fundusz rezerwowy ma być umieszczony w obligach Towarzystwa 
Kredytowego, a obrotowy (wnioski i depozyta) na rachunku bieżącym 
w domu bankierskim.

Procent depozytowy ustanowiono na następne półrocze: 6%  od de­
pozytów rocznych i dłuższych, 5 %  od półrocznych, 4 %  od kwartal­
nych i 3 %  od miesięcznych.

W końcu postawiono wniosek o wyjaśnienie ustępu 3b art. 23 
ustawy w ten sposób: że upoważnienie zebrania ogólnego na otwarcie 
nowych  zakładów potrzebne jest tylko w razie przedsiębrania nowego 
rodzaju operacji; a kiedy chodzi o powiększenie liczby już istniejących 
sklepów i zakładów, Zarząd sam decydować może. Wniosek ten przy­
jęto,— i po wyczerpaniu porządku dziennego posiedzenie zostało zam­
knięte.

W  dwóch dniach po sobie następujących, 16 i 17 czerwca, odby­
ły  się posiedzenia ( l l - t e  z rzędu) zwyczajnego ogólnego zebrania 
obu Towarzystw, na których ważne powzięto uchwały. Dwa te 
Towarzystwa, jakko lw iek na różnych zawiązane zasadach,— gdyż 
jedno (d. ż. bydgoskiej) używa poręczenia rządowego, a drugie 
płaci rządowi coroczny czynsz dzierżawny,— m ia ły jednak dotąd 
ściśle spólny Zarząd. Zarząd ten ustąpił w całym składzie, przez 
złożenie mandatu.

Dziś droga bydgoska trochę się wyemancypowała, wybierając 
sobie osobnych członków Rady zarządzającćj i  kom isji rachun-



kowej. Gdy je d n ak  dyrekcja, ze względów oszczędności i u ła ­
twień, p o zo sta ła  spoina, a w arsta ty  T ow arzystw a dr. w.-wiedeń­
skiej posługu ją  i drodze bydgoskiej, przeto  i w R adzie zarządza­
jącej pozostaw iono łączn ik , p rzez obran ie w obu Tow arzystw ach 
tych sam ych osób na prezesa i vice-prezesów .

P odajem y k ró tk ą  relację o dwóch w spom nionych zgrom adze­
niach.

Zebranie ogólne akcjonarjuszów dr. ż. w.-wiedeńskiej.

Zgrom adzenie liczyło 206 akcjonarjuszów  z praw em  2510 
głosów, przedstaw iających k ap ita ł przeszło 10 miljonów rubli, t. j. 
s/e całego k a p ita łu ,— co je s t nadzw yczajnem  zjaw iskiem  w dzie­
jach  Tow arzystw  akcijnych. Pom im o ta k  liczne zebranie i wa­
żność uchw ał dla p rzyszłych losów T ow arzystw a, posiedzenie 
odbyło się szybko i harm onijn ie. P rezydu jący , jen era ł-m a jo r 
F eu ch tn er, po zagajeniu posiedzenia oświadczył, że członkowie 
R ady zarządzającej złożyli swój m andat. N astępnie p rzedsta­
wiono spraw ozdanie za ro k  1868 i ra p o r t kom isji rac h u n k o ­
wej ( ]), po w ysłuchaniu  k tórego , zeb ran ie  ogólne udzieliło po­
kw itow anie rachunków . D alćj p rzyjęto  wniosek o oznaczeniu di- 
widendy na rub li 4 od akcji; a potem  z kolei w nioski: o zwołanie 
przed upływ em  bieżącego 1869 r. zeb ran ia  og. nadzw yczajnego 
w celu zaprow adzenia zm ian w ustaw ie; o w strzym anie budowy 
drogi bocznej z Częstochowa do H erbów ; o rozdz ia ł częściowy 
R ad  zarządzających  w sposób wyżej nadm ieniony.

N akoniec dopełn iono  w ybory n a  4-cli członków  kom isji ra -  
chunkowój i 9-u członków R ady  zarządzającej. Członkami k  o- 
m i s j i  r a c h u n k o w e j  zostali: W ertheim  Ju lju sz , W o ło ­
wski S tanisław , R ossm an H enryk  i K ossecki S tanisław ; cz łon­
kam i R a d y :  Jen .-M . C zernicki, J .-M . F eu ch tn er, Rz. R adcy St: 
F rejgang, G udowski; L. K ronenberg  bank ier, R . T. K ruze, G. 
M iiller b an k ie r z B erlina, lir. J a n  R enard  i R. R. S. Z aborow ski.

Zebranie ogólne akcjonarjuszów dr. ż. w.-bydgoskiej.

Z ebrałojsię 118 akcjonarjuszów , z praw em  867 głosów, p rzed ­
staw iających k ap ita ł 1 .765200 rub li. P o rządek  dzienny b y ł po­
dobny ja k  poprzedniego zeb ran ia  Tow. dr. ż. w .-w iedeńskiej. 
D op łatę  rządow ą z ty tu łu  poręczenia ustanow iono na rubli 
229957,1

W  końcu posiedzenia dopełniono jw ybory  na 4-ch członków 
korni-i i rachunkow ej i 9 -u  członków R ady zarządzające j. Człon­
kam i k o m i s j i  r  a  c li u n k o w e j  zostali: P reyss A lexander, 
Cli w;, li bó g  H ipolit, N agórny A ntoni i Toeplitz H enryk ; cz ło n k a­
mi R i d y :  L. K ronenberg , J . M. F euchtner, Jen . L . Szuberski, 
R . S Serg. M uchanow, S enator O perm an, Zieliński Dominik, 
R. E S. Bagniew ski, J . M. M edem, T. R. Kruze.

P o  każdem  z powyższych posiedzeń, członkowie nowych R ad 
za rządzających , zebrani na osobne posiedzenie, w ybrali na p r e ­
zesa R. T. Kruze, na 1-go v ice-prezesa L. K ronenberga, na 2-go 
vice-prezesa J .  M. F euch tnera ,

STOW ARZYSZENIE

U l i z p o w  A fllffiK A Ń SK Itll DRÓG ŻELAZNYCH

P rezesi i główni inżenierow ie większćj części zarządów  d ró g  
żelaznych w S tanach  Zjednoczonych północnej A m eryki, zaw ią­
zali stow arzyszenie pod nazw ą „ National Railway Convention,” 
którego celem  m a być, podobnie ja k  w stow arzyszeniu  zarządów  
niem ieckich dróg żelaznych, wprowadzenie tak ich  ulepszeń, któ- 
reb y  łączyły korzyść z dogodnością d la  publiczności. Takiem i 
ulepszeniam i są: w iększa jednostajność w zarządach, jednakow a 
reglem entacja transportow a, w zajem na w ym iana godnych uwagi 
doświadczeń, robienie różnych prób na kosz t spólny i t. p. Tym  
ty lko  sposobem , gdy w szystkie doświadczone próby i w ynalazki 
s taną  się spólnem  dobrem , drogi żelazne mogą dojść do dosko­
nałości. D ziennik stow arzyszenia niem ieckich dróg żelaznych, 
donosząc o tym  fakcie, życzy stow arzyszeniu am erykańskiem u, 
aby ja k  najrychlej doszło do takiego rezu lta tu , do jak iego  doszły 
niem ieckie drogi żelazne, k tó re  w prow adziły jednosta jność za­
rządu  nietylko u siebie, ale rosciągnęły j ą  i na ościenne k raje .

W E Ł N A .

W ro k u  1868 sprow adzono do E u ro p y  868000 bel w ełny, 
a  mianowicie: z A ustra lji 492000, z L a  P la ta  234000, z P rz y ­
ląd k a  D obrej N adziei 142000. W  ro k u  1867 przywóz w ynosił 
ty lko 733000 bel. Od la t pięciu przywóz w ełny z P rzy lądka  D o­
brej Nadziei podwoił się, a z A ustralji wzrósł praw ie w tró jn a - 
sób. Ceny w ełny w porów naniu z baw ełną były następujące: 

P łacono za fun t w dniu 1 stycznia 1861 1865 1869

B aw ełn y ..................................................
W ełny "angielskiej czesanój . . .

,, austra lsk iej mytój . . .
„  z P rzy lądka D obrej Nadziei 
,, z Buenos A yres. . . .

V
7 3/a

21
24
18
10 V2

e n s o w
27
28 
22*/a 
16

11
16
19 */2

5%

DOCHODY DRÓG ŻEL. W .-W IE D . I  W .-B Y D G .

za m. maj 1869 r.

Z p rzew o zu  o s ó b ..................... rubli•
—  to w a r ó w .............  „

R óżne d o c h o d y .......................... „

R azem  „
W  m aju  1 8 6 8  r .  b y ł o ..............  ,,

Z a te m  w r .  b . |w*®-c- ^ ................ ”(m n ie j................ „

Od l s ty c zn ia  r . b. za  5 m iesięcy  ,,
Z a  też  m iesiące  r. 1868 b y ło  . .  ,,

W r. b.(wi6.c.ś j .................  ”(m n ie j ..................... „

U .-  W ied.

76.048, 61 
113 606, 48> s 

13.101, 3 0 '/2
202.756, 40 
196.653, 7 4 l/2 

6 . 1 0 2 , 6 5 7 j

991.003, 54 
1.038.312, 89'/a

47.309, 35'/,

W .-B ydg .

17 302, 02l/a 
23.886, 701/2 

4.029, 38

45.218, 11 
36.006, 64

9.21), 47

219.591, 70 
201.490,40
1 8 .1 0 1 ,3 0

( i j  W y c ią g  ze  sp ra w o z d a n ia  z a rz ą d u  obu  dróg,  p o d a m y  w j e d n y m  z n a ­
s tę p n y ch  N-rów.
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STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

w d. 12 czerw.
w ciągu tygodnia

przybyło u b y ło

'1
wd. 19 czerw.

w Warsz. .
t. . r  ij  wexli kraj. w Łodzi . .

1. Skup. P o r t f e l<  | w  w ł o c ł .  .
* „ zagran icznych . . .

2 . Zaliczenia na  papiery p u b lic z n e ......................

(towarów in) -wełny'3 . Pożyczki na  zastaw  ] to w a r o w lM in .  to w .
( kosztowności .

4. O tw arte k r e d y ta .............................................
^ M o n e ty  s r e b r n e .......................

z ł o t e ...............................
5, fiasa< Bilety Banku Polsk iego . 

Kred. Cesarstwa

Ł ą c z n i e  (5)

2 .4 4 4 .7 1 1 ,0 9  
5 6 7 .0 3 9 ,6 9  
5 4 2 .5 8 3 , 4 5 '/ ,  

9 5 .1 1 6 , 30 
4 2 6 .0 0 2 , .

4 2 .2 3 3 , 54  
2 3 8 .9 8 4 , 38 

8 1 2 .8 8 2 , 97 
3 .3 9 3 .4 3 0 , 93 
2 .5 7 0 .6 3 0 , 1 9 ' 4 

4 3 .9 6 7 , 5 8 '/o 
8 3 1 .1 7 1 , . 
9 3 9 .6 5 2 , .

3 0 5 6 6 1 , 77 
2 9 8 1 1 , 4 6 ' j

2 6 7 3 1 0 , 3 6 ,  
2 3 9 5 0 , . 
3 1 7 6 5 , 47 

4 0 0 , . 
8 3 0 1 ,1 3  

8 1 9 3 4 4 , 28 
7521 , 63 3/ 4

3 3 9 0 0 , . 
1 .1 6 4356 , .

2 1 4 2 0 5 ,1 4  
4 4 4 7 9 , 63»/2

100411 , 31 
19896 , . 

6 8 0 5 , 47 
5 0 0 0 , . 
6 5 6 6 , 9 3 */a 

8 1 9 2 7 1 , 99

313 , 23

4 .4 3 5 .4 2 0 , 773/4( l .2 0 5 4 6 4 , 4 0 */4

2 .5 3 6 .1 6 7 , 85 
552  371 , 52 
5 4 2 .5 8 3 , 45- 2 
2 6 2 .0 1 5 , 354/2' 
5 3 0 .0 5 6 , .

6 7 .1 9 3 , 54 
2 3 4 .3 8 4 ,3 8  
814  6 1 7 , 1 6 '/ ,  

3 .3 9 3 .5 0 3 ,2 2  
2 .5 7 8 .1 5 1 , 83 

4 3 .6 5 4 , 35 */2 
8 6 5 .0 7 1 , . 

2 .1 5 4 .0 0 8 , .

5 .6 4 0 .8 8 5 , 1 8 '/ ,

KUKSA GIEŁDY.
w  tygodn iu  I i — 19 czerwca 1869  r .

i .  Papiery publiczne.
a) R z ą d o w e .

Obligi S k a r b o w e  ( r . 10 0 . 150 5 0 0 ). 
O b l ig a c je  c z ą s t k .  ( z ł .  5001 z  kup. 

|C e r t . b a n  n a o b l .  c z .A ( z .3 0 o )  zk.
„ B  ( z . 2 0 0 ) |

Dow. Kom. Cen. Lik. (róż. sumy) 
Listy likw. (r. 1 0 0 . 2 5 0 .5 0 0 .  1 0 0 0 ) 

k u p o n ......................

8 t o -
pa

%

I 5 - ta  p o ż y c z k a  ( 5 0 0 ) ..........................
1 Pożyczka premjowa z 1864  r. .

z 18 6 6  r . . .
i „  , . ( l u t o w e .................
) M e t a l i k i  (aoo)J s i e r p n i o w e ............
* Bilety banku Pańs. (100  iwyżśj)

6 ) T o w a r z y s lw  i Sf>‘>łe1c.

I Lis ty Zast.  (3 0 , 7 5 . 150 . 750 . 30 0 0

»  . .  ,  s e r - 2 
k u p o n  .............................

Obligi Tow. Kred. Ziemskiego...

i A k c je  Dr. Ż e l .  W-W. (100)
W-B. (100. 150) . 
Teresp. ( l o o ) . .  

Obligacje ,  „
Akcje „ Ł o d z k .  ( l o o ) . . .. (Ruskie listy zastawne................

§ (Akcje 01. Tow. Dr. Ż. (1 2 5 ) . . . .  
03 (Obligacje „  „  ......... ..

R Ó W N I A  
( p a r  i)

O I! N A R Z E C Z Y W I S T A  W T Y G O D N I U

Poniedz. 
14 czer.

W to r e k Ś r o d a
' 1

( ’/.w a r , 1

15 16 17
Piątek

18
Sobota

19

S t o s u ­
ne k  do 
r ówni  
na 100

R

Jf. W  e  x 1 e .
B e r l in  (Tal. 100) 2mies.
G dańsk   (loo) „
Hamburg . .  .(M. B. 3 0 0 ) *
L o nd yn   (Ł. 1) 3 ,
Paryż . . . . . .  (Fran. 3 0 0 ) 2 „
W iedeń  (Gul. 1 5 0 ) „
Petersburg . .(Rub. 100) l „

3. W o n e t y .
P ó ł im p e r ja l .................................
N apo leondor................................
Dukat holenderski.....................
Rubel srebrny.............................
Talar pruski................................
Gulden austrjacki (papierowy)

STOPA SKUPU: (bankowa: 6°/0
(giełdowa: —

4 100
4 75
5 45 1 .
0 30 , l
5 30 j ,
0 100 1
4 100 73 ,03

■
7 3 ,0 2 73

5 100
5 100 172 1 7 1 ,5 0
5 168 169 169
4 100 101,25 101 ,25 1 0 1 ,2 5
4 100 101 ,33 101 ,33 1 01 ,33
5 100

4 100 87 ,77 87 ,7 6 8 7 ,7 5
4 1 00 84 ,27 8 4 ,2 6 8 4 ,2 5

100 99 ,75 99 ,75 99  75
diw. 60

4 100 69 ,67 69 ,67
5 100 103,50
5 100 96 ,50
5 100

5
5 125

4 ' v 100 •

92 ,8 5 7 114,30 1 1 4 ,3 0 11 4 ,6 7 '/.,
92 ,857 114,15 1 1 4 ,2 2 '/ , 1 1 4 ,5 2 '/ ,

140 ,855
6,304

7 5 ,2 1 4 93 ,75
92 ,857 . 94,65

100

5 ,1 5
5 , .
3 .

. 1 ,
1 • 0 ,9 2 .8 5 7 .
1 0 ,6 2 .9 0 6 1
a— Londyn.—-Paryż.—Wiedeń.-—Berlin.—

4 2 '/a 4 4
3 ' / ,  W » '/» 4 2 ' / ,  (3)

73 ,16

87 ,7 3
84 ,4 0

99 ,75

94 ,75

7,87
9 3 ,8 2 '/ . /

82 .50  
108
54
27 .50  
36

°4 5
73 ,15

85 ,25
17 2 .2 5
17 0 .2 5  

! 1 01,25
101 ,33

88 ,06
84 ,4 0

99 .75  
65
6 9 .5 0

103.50 
97
94 .75

142 ,50

114,45
114,30

7 ,86

73 ,14
0,20

172 ,50
171
101 ,25
101 ,33

89 ,5 0

88 ,05
84 ,3 8

1 ,9 5 s/.
99 ,75

8 2 '/ ,  
144 
120 

91*/, 
120 
*4 5  
73« /t

I

114 ,90  
1 14,75

9 3 ,9 0

99 ,16

6,38

3 ,5 5

8 5 ' 4 
172' /3 
171 
101'/, 
1 0 1 '  3 
8 9 ' j

88' jo
842 5

9 9 3/„ 
1 0 8 '/ ,  

6 9 '/2 
1 0 3 '/a  

97
943/4

114

Wiadomości bieżące,
—  P ap ie rn ia  w Jez io rn ie , na li­

cytacji odbytej 16 czerw ca w B an­
ku P olskim , sp rzedaną zo s ta ła  p. 
R osler’owi za sum ę 165( 00 rubli, 
z k tórych 65 tysięcy za n ierucho­
mości zap łacił przy  nabyciu, a su ­
mę około  100 tysięcy r. na k tó rą  
obliczono ruchom ości łącznie z k a ­
pita łem  obrotow ym , ma wnieść za 
m iesiąc przy odbiorze.

— B ank handlow y m iędzynaro­
dowy w  P e te rsb u rg u  uzyskał w tych 
dniach zatw ierdzenie rządu . K api­
ta ł  zak ładow y (1 serja) 5 .000000 
rubli, akcje po 250 r . D ruga takaż 
se rja  dozwolona.

Założycielam i są liczne dom y 
handlow e, z P e te rsb u rg a , W a rsza ­
wy, Odesy, F ra n k fu r tu , H am burga , 
A m sterdam u, P aryża , L ondynu ,—  
a mianowicie: Skarm angi, R odoko- 
nak i, B ran d t, R ozental, F ra n k e l, 
M aurokordato , B erenberg , G osler, 
S chreder, B etm au, E rlan g e r, B eer. 
W szystkie akc je  rozebrane zostały 
przez założycieli.

—  S tudnia N orton’a otrzymała 
ważne ulepszenie, —  cała manipulacja 
o wiele uproszczoną została. Rura, 
jak  już  wiadomo, nie wtłacza się ale 
wkręca; do tego służy przytwierdzany 
w końcu świder górniczy i sztaba. 
Próbę takiej pompy, z fabryki Cegiel­
skiego pochodzącej, wykonano w tych 
dniach na folwarku p. Briihl’a za ro­
gatkami Ząbkowskiemi; powodzenie 
było zupełne. Zapuszczenie dokonane 
było przez 3-ch ludzi w przeciągu 20 
minut, chociaż woda okazała się dość 
głęboko, bo na 22 stopy. W początku 
pompa działała z trudnością i woda 
była mętna, a po kwadransie woda 
zupełnie się oczyściła i pompowanie 
szło lekko. Ilość wydobywanej wody 
obliczono na 10 garncy w minutę. 
Użyteczność studni Norton’a w rolni­
ctwie, ogrodnictwie i gospodarstwie 
domowem będzie niezmierna; przysłu­
ży się ona nietylko wytworowi boga­
ctwa, ale utrzymaniu zdrowia publi­
cznego.
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—  W agon p ię trow y . N a drodze 
żelaznej ty ro lsk ić j po jaw ił się sp ro ­
w adzony z P ary ża  wagon piętrowy 
n a  78 osób; w dolnćj części u rząd zo ­
ne są  m iejsca dwóch pierw szych 
k las i w części 3-ej, a  w górnćj do 
k tó rś j się wchodzi po schodach, sa ­
me ty lko  m iejsca 3-ój klasy.

P rzeznaczen iem  tak ich  wagonów 
je s t  skrócić pociąg na d rogach  p rze ­
chodzących przez miejsca górzyste 
i m ających wiele zwrotów  o m ałych  
prom ieniach.
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W drukarni Gazety Polskiój.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.—Redaktor, A n t o n i  K a g ó r n y .


